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WYDAŁ DR. BOLESŁAW ERZEPKI.

19.

DO OBYWATELA JOHNA BROWN.
(Z listu pisanego do Ameryki w 1859 Listopada).

*
Przez oceanu ruchome płaszczyzny 
Pieśń Ci jak mewę posćłam o! Janie... 
Ta, lecić długo będzie do ojczyzny 
Wolnych — bo wątpi już: czy ją zastanie..?
— Czy też jak promień Twej zacnej siwizny 
Biała — na puste zleci rusztowanie:
By kata Twego syn rączką dziecinną 
Kamienie ciskał na mewę gościnną!

*
— Więc, niźli szyję Twoją obnażoną 
Spróbują sznury, jak jest nieugiętą; 
Więc, niźli ziemi szukać poczniesz piętą, 
By precz odkopnąć planetę spodloną —
A ziemia z pod stóp Twych jak płaz zlękniony 
Pierzchnie — Więc, niźli rzekną: „powieszony...“ 
Rzekną i pojrzą po sobie, czy kłamią? — 
Więc, nim kapelusz na twarz ci załamią, 
By Ameryka, odpoznawszy syna, 
Niezakrzyknęła na gwiazd swych dwanaście: 
„Korony mojej sztuczne ognie zgaście, 
„Noc idzie — czarna noc z twarzą murzyna!“

*
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— Więc, nim Kościuszki cień i Waszyngtona
Zadrży: początek pieśni przyjm o! Janie...
Bo pieśń nim dojrzy, człowiek nieraz skona, 
A n i i 1 i skona pieśń, naród wpierw wstanie.

1859. Cyprjan Norwid.

Jan Brown, ur. 9 maja 1800 w Torrington (Connecticut), w obronie wolności Murzynów 
poniósł śmierć przez powieszenie w Charleston d. 2 grudnia 1859 r. Jest w literackiej puściźnie 
Norwida inny jeszcze wiersz, poświęcony pamięci tego szlachetnego abolicyonisty, p. n. ,John 
Brown“, (zob. Poezye C. N. ed. Brockhaus, Lipsk, 1863, str. 52).

Niniejszy utwór pisany jest nâ luźnej kartce listowego papieru, 20,7 cm. wys., 13,2 cm. szer.

20.

SARJUSZ.
1862.

I.
Oni myśleli, źe, już na okopach 
Historyi — nogą tratują po chłopach:
I że jednego zabrakło szlachcica 

W Ojczyźnie całej..!

n.
Amarantowa że zdmuchniona świeca;
Że nie zostało nic... tylko lewica.
A wiatr od Azy i tętni i pośwista — 

„Gdzież Ideały?“

III.
Ale Sybilla dziejów jest przeczysta — 
Duch, niepoprawny wciąż Idealista; 
Więc, dość mu nieraz jednego człowieka, 

Co prawd iiiekryje.

IV.
I wybrał Ciebie on — od wieków-wieka 
Słynny Sarjuszu!... Ciebie, bez korony 
Królującego, nazwał duch : milion y... 
A wiatr od Azyi poświstując, szczeka: 

„Historia żyje!..“ Cyprian N.

Wiersz p. n. „Sarjusz“ odnosi się treścią swoją do obywatelskiej i patryotycznej działal­
ności Andrzej a ^Zamojskiego (1800—1875) w okresie czasu, poprzedzającym rewolucyjny ruch 
1863 roku. —

Napisał go Norwid na arkuszy ku listowego papieru, 20,6 cm. wys., 13,2 cm. szer.
Na adresie figurują nazwiska W. Bentkowskiego i hr. A. Cieszkowskiego: Monsieur La­

dislas Bentkowski/ Monsieur le Comte Cieszkowski;à Posen en Prusse. Widocznie ta posyłka, na 
wypadek nieobecności w Poznaniu Bentkowskiego, miała być doręczona A. Cieszkowskiemu.

v Stępie pocztowe: Paris 5 E,'27 Sept. 62. — Ausg. 29 9 No. 4.
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